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WSPOMNIENIA OICZYSTE. 
Roku 1588, zwycięstwo pod Byczyną. 


NOWOSCI KRAKOWSKIE. 
Bale, Pikniki, Baliki, Zabawy Obywatelskie, na- 


» pelniają rogi ulic doniesieniami tək licznie, że im ży- 
czyć należy tyle gości, iłe afiszów rozesłaji. 

Jutro pierwsza wielka Reduta,- dziś zaś na salach 
Knotza Ka/syno, które bywa najliczniejsze i do naj- 
przyjemniejszych zabaw należy. — 


ZMIANY POWIETRZA. 25 Stycznia, najwyższy 
stopień zimna 11. Wiatr Pałnocno-wschodn. Po- 
ohmurno.— Pogoda w południe. 


Jutro, go jest 26 Stycznia r. b. widzianćm będzie 
u nas wielkie i catkowiie zaćinienie xiężyca; począ= 


tek tego będzie wieczorem: o god: 4. minu: 42, 
Środek — 6 — 29. 
Koniec — 8 — 16. 


trwać więc będzie całe zaćmienie god: 5. minut 54. 


Szczegóły tego przepowiedzianego wypadkn znajdu- 
Ja się w obserwatorium tutejszćm, na osobnym rysunku 
UrniESZCZONE. . 


NOWOSCI WARSZ AJ SKIE. 
(D. 19 Stycznia.) Świetny bal wczoraj dany u 
JO.” Xięcia Namiestnika Królewskiego, N Pan raczył 
zaszczyczyć swą obecnością. Monarcha rozpoczął bal 
tańcem polskim, tańczył z wielą Damami, i bawi bli- 
sko do pólnocy.- Najznakomitsze osoby ci obajcy by- 
ły zaproszone. — ( D. 21 Stycznia ) Baa przed 
południem wszystkie pułki gwardyi i inne tak pie- 
choty iak jazdy tndzież artylerja składająca garnizon 
stolicy, wystąpiły w paradzie; najprzód uszykowały się 
od Zamku az do środka Nowego świata, poczćm de- 
filowały na Saskim dziedzińcu przed N. PANEM po- 
witawszy Łaskowego MONARCHĘ radosuemi okrzyka- “ 
mi. lak N. Pan, jak acz J: C: W: Wielki MiĄŻE, 
ubrani byli © mundur wojska Polskiego. 

Wczoraj JW: Radca Tajny i Senator Nowosilców 
w swem zimowćm mieszkaniu na Nowym świecie (nie- 
gdyś Pałac Branickich) dawał świetny Bal, ktory N: 
Pan i J: C: M: Wielki Xiąże obeenością swą za- 
szczycić raczyli. — 


NOWOSCI ZAGRANICZNE. ? 


Rozmatrości. Na obiad dyplomatyczny, który d. 
8 b. m. w Paryża dawał jedeu a posiów curopejskich, 
niczaproszono posla hiszpańskiego. = Kilozoł Puszaft 
‘w Niemczech zmarzł ua drodze zbiedy.- W Franklor=" 
cie, pewien Turek zbiera składki dla biednych Greków; 
nazywa się Soliman, jest tam kupcem. był niegdy w. 
gwardyi mameluków Napoleona, — Walter SCOL tim 
u last posagu dał corce w posagu, rękopism swoj zamiast 
gotowizny, za który wzięła 00,000 zlotych, — Pod 
Mrguncyą na Reme, kawał lodu urwał się z przecho- 
dzącemi i jadącemi na sankach, i płynąc uniosł do 
250 osob, ale wszyscy uratowani zostali, €o ża ras. 
dość pó wwodze!- W Petersburgu zima bardzo ła- 
godna, kiedy u nas tak mocna. — Pewien grularz na 
placu pod Waterloo tyle nawybijał zębów poległym, 
że potem wziął za nie 800,000 złp: (20,000 fis.) od 
dentystów w Londynie.=— Turcy zgromadzają wojska 
nad Dunajem. — Nowy óddzielny kongress niemiecki 
ma się odbywać w Wiedniu, = 


